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Zielony nawóz i ugór na cięższej glebie. 


(Wedle doświadczeń prof. Dra W. Edlera z Jeny). 


(Dokończenie). 

Spostrzeżona w próbach praktycznych oraz w doświad- 
czeniach wykonanych w Getyndze na zwięźlejszych gruntach 
przewaga wpływu ugorowania nad zielonem nawożeniem skło- 
niła Dra Edlera do podjęcia na polu doświadczalne ; uniwer- 
sytetu w Jenie nowych prób nad tą kwestyą. 

Na łanie po sprzęcie zboża w jesieni zoranym a na wio- 
snę 1897 roku jednakowo na całej powierzchni uprawionym 
pod siew odmierzono оёт parcelek o powierzchni 63 m? w ten 
sposób, że w dwóch rzędach po cztery leżały obok siebie. 
Z tych ośmiu parcelek obsiano 24 kwietnia co drugą grochem 
Vietoria, pozostałe zaś cztery parcelki równocześnie spulchniono 
ręcznie motyką. Groch wzeszedł 30 kwietnia normalnie, różne 
szkodniki zwierzęce tak go jednak poszkodziły, że trudno było 
liczyć na dostateczne zwarcie i wskutek tego w dniu 14 maja 
dosiano jeszcze gorczycę. Dzięki temu parcele obsiane były po- 
tem należycie ocienione. W dniu 29 maja parcelki ugorowe 
powtórnie zmotyczono, w dniu zaś 30 czerwca skoszono na 
obsianych mieszankę grochu z gorczycą w chwili, gdy groch 
znajdował się w pełnem kwieciu, pocięto skoszoną mieszankę 
po zważeniu na sieczkarni i wzięto próby do oznaczenia ilości 
azotu. Następnie wszystką sieczkę wymieszano dokładnie i na 
połowie powierzchni każdej z ośmiu parcelek rozrzucono po 
45 kg zielonej sieczki, zawierających 181'3 g azotu. W dniu 
1 lipca zieloną masę roślinną przykopano, a w dniu następnym 
przekopano również drugie połowy parcelek, które zielonej 
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masy nie otrzymały. Przy przekopywaniu ziemia na parcelkach, 


‘па których rósł groch z gorczycą, była bardzo zbita i sucha; 


tymczasem parcelki ugorowe dały się łatwo przekopać i miały 
ziemię dostatecznie wilgotną. Po skopaniu rozsiano na całem 
próbnem polu 20 kg superfosfatu 18%/, i nawóz ten broną 
z ziemią wymieszano, poczem 12 lipca posiano siewnikiem rzę- 
dowym żyto świętojańskie. 

W ten sposób powstało na polu przeznaczonem do próby 
16 działków, z których połowa otrzymała jako nawóz pocięty 
na sieczkę groch z gorczycą, druga zaś połowa tego rodzaju 
zielonego nawożenia nie dostała. Z każdych zaś ośmiu działków 
w ten sposób nawiezionych i nienawiezionych — na czterech 
rosła poprzednio mieszanka grochu z gorczycą, drugie zaś 
cztery traktowano poprzednio jako ugór. Przy wschodzeniu 
żyta zauważono na nich taką samą różnicę, jak w próbie wy- 
konanej w Getyndze, mianowicie na działkach ugorowych, czy 
to zasilonych zielonym nawozem, czy też nie zasilonych, żyto 
zaczęło wschodzić 15 lipca, a 17 lipca wschodzenie się skoń- 
czyło, gdy tymczasem na działkach obsianych na wiosnę wscho- 
dzenie rozpoczęło się dopiero 19 lipca, a skończyło 22 lipca. 
Różnica ta w rozwoju żyta widoczna zaraz z początku, pod- 
czas dalszej wegetacyi coraz więcej rzucała się w oczy. 
W dniu 15 października żyto po raz pierwszy skoszono na 
wszystkich 16 działkach i oznaczono ilość zielonej masy, a na- 
stępnie ilość wyprodukowanej suchej masy oraz azotu. Ozna- 
czenia wypadły jak następuje: 


na zielonej 


bez zielonej 
masie roślinnej 


masy roślinnej 


suchej masy azotu suchej masy azotu 
| ро grochu z gorczycą 252kg 88960 188kg 54900 
| po ugorze 571» 19414» 503 » 14587» 
po grochu z gorczycą 4929» 14715» 976» 9430» 
ta ugorze 674 › 98590» 786» 96881» 
po grochu z gorczycą 245» 7595» 910» 6678» 
т ugorze 249» 13425» 414» 12998» 
| po grochu z gorczycą 848» 10187» 331 » 9996» 
| ро ugorze 472 » 17841» 551 » 90046» 


Jak się zatem z oznaczeń okazało, pole wybrane do próby 
nie było dostatecznie wyrównane, z działków jednak obok sie- 
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bie leżących stale ugorowy dał lepszy zbiór żyta na zielono 
koszonego, niż obsiany na wiosnę grochem i gorczycą. Prze- 
ciętnie na oddziale bez zielonej masy zebrano na ugorze 
258 kg czyli blisko 800/, więcej suchej masy żyta, aniżeli na 
działkach obsianych na wiosnę, a w lecie nawiezionych zie- 
lona masą roślinną. 

Po jesiennem skoszeniu żyto wkrótce znowu się bujnie 
rozrosło i przetrwało dobrze zimę. Na wiosnę na wszystkich 
działkach żyto okopano. Podczas wegetacyi były na wiosnę 
różnice w rozwoju żyta mniej widoczne niż w jesieni, zawsze 
jednak na poletkach ugorowych żyto lepiej się rozwijało. 
W dniu 14 maja żyto ponownie skoszono i znowu oznaczono 
ilość suchej masy oraz azotu. W oznaczeniach tych nie wy- 
stąpiły już na jaw znaczniejsze różnice. Jeżeli jednak weźmie 
się pod uwagę sprzęt ogólny, jesienny i wiosenny razem — po- 
letka ugorowe tak co do produkcyi suchej substancyi, jak i со 
do ilości azotu pobranego przez żyto, znacznie stoją wyżej od 
tych, na których żyto zasiano po mieszance grochu z gorczycą. 
Tak np. żyto pobrało azotu z działków ugorowych nawiezio- 
nych zieloną masą roślinną przeciętnie 34787 g, a z nienawie- 
zionych 84468 g, zaś z działków obsianych poprzedniej wio- 
sny, nawiezionych tylko 269:30 g, a z nienawiezionych 23389 g. 

Przewagę ugoru tak widoczną we wszystkich opisanych 
powyżej próbach można, wedle zdania Dra Edlera, przypisać 
następującym okolicznościom: 

1) ugorowa uprawa wpływała bardzo korzystnie na wła- 
sności fizyczne gleby, a temsamem i na czynności drobno- 
ustrojów ; 

2) azot dodany do gleby w zielonej masie roślinnej był 
w tych próbach wyzyskiwany przez żyto w bardzo niezna- 
cznej mierze. 


Co się tyczy korzystnego wpływu ugoru na stan fizyczny 
gleby, to okazał się on przedewszystkiem w znacznie większej 
wilgotności ugorowych parcel i to szezególnie w suchych latach 
1895 i 1897. Dzięki tej większej wilgotności, jak również dzięki 
wyższej temperaturze i większej przewiewności procesy Toz- 
kładu materyi organicznej i nitryfikacya mogły się szybciej od- 
bywać na ugorze, gdzie też wskutek tego musiał się nagroma- 
dzić z korzyścią dla żyta większy zapas łatwo przyswajalnych 
pokarmów. 

Nie ulega watpliwości, że па roli ocienionej grochem, 
a tembardziej gorczycą, stan fizyczny gleby przedstawia się 
o wiele mniej korzystnie. Wprawdzie pod grochem, który rolę 
dobrze okrywa i ocienia, utrzymuje się gleba w stanie bardziej 
pulchnym, aniżeli np. pod zbożami o wiele gorzej ocieniającemi, 
jednakże groch wyparowywa liśćmi bardzo wielkie ilości wody, 
tak, że wilgotność roli obsianej grochem jest o wiele mniejszą 
niż wilgotność ugoru, jakkolwiek ugór traci więcej wody przez 
bezpośrednie parowanie jej z ziemi. Oprócz tego ziemia pod 
grochem jest daleko więcej zbita i mniej przewiewna, aniżeli 
na wzruszonych motyką lub łopatą działkach ugorowych. Na- 
tomiast tym niedogodnościom, jakie za sobą pociąga zastoso- 
wanie zielonego nawożenia w miejsce ugoru, można przeciw- 
stawić korzyść wynikającą ze wzbogacenia gleby w azot, jeżeli 
się uprawia na zielony pognój roślinę motylkową, zdolną do 
żywienia się azotem atmosferycznym. Korzyść tą jednakże na 
ziemiach cięższych, żyźniejszych, w praktyce bardzo często się 
przecenia. Jak bowiem wiadomo, rośliny motylkowe mogą za- 
asymilować z powietrza większą ilość azotu tylko wtedy, gdy 


źródła zaspokoić, nie pobierają azotu z powietrza i gleby 
w związki azotowe nie wzbogacają. Ten fakt, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, zachodził właśnie w opisanych wyżej 
doświadczeniach, jak to można sadzić z tego, że żyto w małej 
mierze wyzyskiwało azot dodany do ziemi w zielonej masie 
roślinnej, a na działkach ugorowych zasilonych i nie zasilo- 
nych zielonym nawozem pobrało prawie zupełnie jednakową 
ilość azotu. 

Być bardzo może, że korzystniejszy wpływ ugorowania 
aniżeli zielonego nawożenia pochodzi jeszcze i z innych na ra- 
zie nie wyjaśnionych przyczyn, które późniejsze badania wy- 
kryją. W dotychczasowych znajdujemy już jednak pożyteczną 
wskazówkę, że w wielu razach w praktyce należałoby zapo- 
mocą odpowiednich prób się przekonać, czy ugorowa uprawa 
zwięźlejszej, żyźniejszej ziemi nie zapewni większych korzyści, 
aniżeli zastosowanie zielonego pognoju. W szczególności można 
sądzić, że staranna mechaniczna uprawa w jesieni takich grun-. 
tów po sprzęcie zbóż może być daleko więcej skuteczną, апі- 
żeli zasiewy ścierniskowe, bardzo często zawodne, które, jak 
powiedzieliśmy, często z powodu zamożności gleby w azot, nie 
przyczyniają się wcale do wzbogacenia jej w związki azotowe. 
Wprawdzie posiane w ścierniskach rośliny mogą korzystnie 
działać, zapobiegając wypłukaniu z gleby azotanów, ilość jed- 
nakże azotu, jaką mogą w ten sposób utracić grunta niedre- 
nowane, bardzo często nie będzie bynajmniej tak znaczną, aby 
w tym wyłącznie celu ścierniska obsiewać roślinami przezna- 
czonemi na przyoranie. 


+ 


Sadzenie drzew owocowych. 


Wobec zbliżającej się pory, sadzenia drzew, podaje cza- 
sopismo niemieckie „Landbote“ а trudniącej się uprawą 
drzew owocowych następujące prawidła, których zastosowanie 
może przyczynić się do usunięcia błędów popełnianych AE 
czajnie przy sadzeniu drzew, a pociągających za sobą skutki 
nie odj owiadające oczekiwaniom. 

1) Do sadzenia należy kupować tylko drzewka młode, 
zdrowe, silne, proste, o pniu stożkowato ku górze się zwęża- 
jącym, bez plam i porostów, o należycie rozwiniętych korze- 
niach, z obfitą ilością drobniejszych rozgałęzień. Dlatego też 
nie powinno się zaopatrywać w drzewka na targach tygodnio- 
wych, ani też kupować ich u wędrujących handlarzy, сі bo- 
wiem najczęściej dostarczają tylko wybiórek; z zapotrzebo- 
waniem trzeba więc zwracać się wprost do dobrych szkółek 
drzew i zakładów ogrodniczych. 

2) Wybór trafny drzew, któreby odpowiadały glebie 
i jej uwarstwowaniu, ma bardzo ważne znaczenie. W tym ra- 
zie powinna decydować jakość i rodzaj ziemi, a nie upodo- 
banie właściciela. Jedne tylko drzewa owocowe karłowate sta- 
nowią wyjątek. Posiadają one korzenie płaskie i płytko w ziemi 
się rozgałęziające, można: zatem pod nie łatwo, przez nawoże- 
nie, grunt tak odpowiednio przysposobić, że rozwój drzewek 
będzie mniej albo więcej niezależny od niesprzyjających, natu- 
ralnych warunków. Jednak uprawa drzew karłowatych nie 
dla każdego est odpowiednią, wymaga bowiem dużo pracy 
i starania. W szczególności nasi wieśniacy, którzy nie mogą 
wiele czasu pielęgnowaniu drzew poświęcić, a pomimo tego 
obfite plony chcą zbierać, nie powinni sadzić drzew karło- 
watych. 

3) Sadzić trzeba drzewa owocowe we właściwej porze. 
Najlepiej sadzić w połowie jesieni t. j. z początkiem paździer- 
nika. Późniejsze sadzenie wpływa często źle na zdrowie drze- 
wek. Korzenie bowiem w ziemi mocno oziębionej i nasiąkniętej 
wilgocią nie mogą się już należycie rozrastać i często gniją 
zupełnie. Dobrze jest sadzić drzewa także z początkiem wiosny, 


w glebie nie znajdą znaczniejszej ilości związków azotowych 
łatwych do przyswojenia. Gdy zaś mogą swą potrzebę z tego 


od marca do końca kwietnia, jednak wtedy tylko, kiedy zie- 
mia jest już trochę ogrzana i osuszona. 


озды” ье 
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4) Wielkie znaczenie ma staranna uprawa ziemi pod 
drzewa owocowe. Ziemię przeznaczoną pod drzewa należy prze- 
kopać na 50 ст głęboko. Najlepiej da się to uskutecznić przez 
zoranie piętrowym pługiem Następnie należy przeorać drugi 
raz ziemię, ażeby spulchnić także i niższe warstwy. Można 
też uprawić ziemię pod drzewka w ten sposób, że do głębo- 
kości dwóch metrów przekopuje się ją i przewraca. Kopią też 
często tylko doły pod drzewka, о średnicy wynoszącej naj- 
mniej 1:50 do 2 m i o różnej głębokości. Głębokość dołów 
zależy od jakości ziemi, w której się je wykopuje. Na grun- 
tach, które posiadają przynajmniej na 10--80 em głęboką 
warstwę dobrej ziemi, kopie się doły па 60--70 ст głębokie. 
Na ziemiach zaś, które mają płytsze pokłady ziemi dobrej, 


* doły tak głębokie, jak daleko ta dobra ziemia sięga Im mniej- 


sze są pokłady dobrej ziemi, tem płytsze się kopie doły, zda- 
rza się więc, że drzewa zamiast w dołach są w nasypach sa- 
dzone. Tak kopanie dołów, jak i oranie pługiem powinno być 
wykonane na kilka mięsięcy przed sadzeniem drzew, ażeby 
ziemia była wystawioną jak najdłużej na działanie powietrza, 
mianowicie, żeby się trochę ogrzała i stała pulehniejszą. 

5) Mniej więcej na eztery tygodnie przed sadzeniem 
drzew należy doły znowu zasypać, ażeby ziemia nasypana 
miała czas się uleżeć. Unika się wskutek tego późniejszego 
zapadania się ziemi i posadzonych drzewek. ; 

6) Ziemię wykopaną z dołów a potem 40. nich znowu 
sypaną należy przed wsypaniem starannie wymieszać, ażeby 
zatrzeć znaczniejsze różnice między jakością pokładów gór- 
nych i pokładów niżej leżących, które dla młodych drzewek 
przyzwyczajonych do innego rodzaju ziemi mogą być bardzo 
nieodpowiednie Wreszcie powinno „SIĘ przyzwyczaić powoli 
drzewka do stykania się z. różnemi odmianami ziem, które 
w przyszłości ро przesadzeniu mogą właśnie napotkać. Dlatego 
też ziemie tłuste, ciężkie należy mieszać z chudą ziemią pia- 
szezystą, albo też z samym piaskiem w tym stosunku, ażeby 
mieszanina zawierała 1/3 część ziemi 2 wierzchnich pokładów, 
1/ część ziemi z dolnych pokładów i 1, część piasku. Zie- 
mie lekkie mieszać się powinno znowu z dobrą ziemią ogro- 
dową lub z kompostem. Po należytem, dokładnem zmieszaniu, 
sypie się dopiero tą ziemię do dołów i napełnia się je równo 
z powierzchnią otaczającej ziemi. 

7) Przy nawożeniu ziem dziewiezych t. j. takich, na któ- 
rych dotąd jeszcze drzewa nie rosły, należy przy sadzeniu 
drzew zachować wielką ostrożność. Ziem dobrych i tłustych 
nie nawozi się ani nawozem stajennym, ani kompostem, gdyż 
w naszym klimacie wskutek takiego nawożenia drzewa za- 
nadto bujają, są wrażliwsze na mróz i w następstwie tego 
popadają łatwiej chorobie t. z. rakowi. Należy użyźniać je za- 
tem albo nawozem mineralnym, tomasyną, kainitem albo też 
wapnem w ten sposób, ażeby na 1 4 ziemi przypadało 60 4 
tomasyny, 80 4 kainitu, 100 4 wapna. 'Tomasynę lub kainit 
należy przy użyciu rozmieszać 2 ziemią, którą się nawozi, 
wapno zaś w postaci marglu wapiennego lub wapna nawozo- 
wego sypie się na powierzchnię napełnionych dołów i lekko 
motyczy. Ziemie średnie albo też lekkie ziemie piaszczyste 
nawozi się z dobrym skutkiem nawozem stajennym albo kom- 
postem starym i dobrze przegniłym, nigdy zaś świeżym na- 
wozem, gdyż ten powoduje często gnicie korzeni. Przy upra- 
wie ziem lekkich stosuje się także nawozy mineralne w takiej 
samej ilości i w takim stosunku jak przy uprawie ziem cię- 
żkich, w szczególności zaleca się użycie nawozu wapiennego 
w postaci marglu gliniastego, albo w braku tego, w postaci 
marglu wapiennego. АЖ) 

8) Przed napełnieniem dołu ziemią, wbija się w dół pal 
drewniany, w ten sposób, żeby koniee jego zaostrzony tkwił 
w ziemi niewzruszonej. Pale powinny być proste, dwa razy 
tak grube jak drzewo, które mają podpierać, obrane z kory, 
wolne od gałęzi i s;ków i tak długie, żeby dosięgały korony 
drzewa. Dolny koniec pali zaostrza się i do wysokości 60 cm 
opala i smaruje smołą gazową, a następnie do głębokości 30 cm 
w ziemi zakopuje. 

9) Drzewo sadzi się od północnej strony pala, tak ażeby 
pal ocieniał drzewo od strony południowej i chronił je przed 
zbytnim skwarem. 


10) Przy sadzeniu samem wreszcie trzeba uważać, ażeby 
drzewa nie byly sadzone za głęboko i za blisko siebie. Drzewo 
za głęboko posadzone staje się najczęściej ków opi i skłon- 
nem do chorób, zwłaszcza do raka. Drzewo wtedy jest nale- 
życie posadzone, jeżeli szyjka jego korzeni, t. j. miejsce w któ- 
rym korzenie zaczynają od pnia się rozchodzić, znajduje się, 
w chwili gdy ziemia już zupełnie się uleży, na jednej wyso- 
kości z otaczającą powierzchnią ziemi. 

Bezpośrednio przed sadzeniem ucina się korzenie drzew, 
z wyjątkiem cienkich korzeni włóknistych, w ten sposób, ażeby 
powierzchnia przecięcia zwróconą była ku dołowi. Miejsce, 
w którem korzeń jest ucięty powinno być zupełnie białe. Je- 
żeli zdarzy się inaczej, jest to dowodem choroby korzenia, 
i należy ciąć korzeń tak daleko, dopóki się na miejsce 
śnieżno-białe nie natrafi. Odległość, w jakiej się drzewa sa- 
dzi, wpływa także bardzo na ich urodzajność. Prawidłowo 
starsze drzewa, powinno się sadzić w odległości 8—10 m od 
siebie w każdym kierunku, młodsze w oddaleniu 6—8 m, bez 
względu na to czy ziemia między drzewami ma być zasadzona 
roślinami елу nie. 

11) Młodym drzewkom ucina się przed sadzeniem ko- 
ronę, mianowicie połowę pędu z ostatniego roku. Ucina się zaś 
dla utrzymania równowagi między korzeniami a koroną drzewa. 
Zwyczajnie dopiero na drugi rok po а drzewka pod- 
cina się koronę; obecnie jednak przekonano się, że о wiele 
lepiej jest ucinać przed sadzeniem. 

12) Zaraz po sadzeniu należy drzewko do pala przywią- 
zać, żeby mu potem w zakorzenianiu się nie przeszkadzać. 
Najlepszą do wiązania drzew jest wieina, która powinna być 
cienką ale mocną. Drzewo przymocowuje się w trzech miej- 
всасһ, u góry przy samej koronie, drugi raz pośrodku pnia 
i wreszcie na dole mniej więcej w odległości 1 stopy od ziemi. 


Z TOWARZYSTWA ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO. 


Czynności Komitetu. 


W dniu 19 grudnia b. r. odbyło się posiedzenie Komi- 
tetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego pod przewodnie- 
twem wiceprezesa Antoniego hr. Wodzickiego. Obecni pp.: radca 
ministeryalny Władysław Struszkiewicz, Като! QCzecz, Stani- 
sław Chrząszczewski, Aleksander Dąmbski, Dr. Stanisław 
Dąmbski, Maryan Dydyński, Dr. Jan Hupka, prof. Dr. Ju- 
liusz Leo, Alfons Lippoman, Stanisław Ostaszewski, Mikołaj 
hr. Rey, Janusz hr. Tyszkiewiez, Zdzisław Włodek, inspektor 
Feliks Sandoz, Sekretarze: Dr. Adam Krzyżanowski i Stefan 
Bojanowski. 

Nieobecność usprawiedliwili: prof. Dr. Antoni Górski, 
Adam Jordan, Edmund Jastrzębski, Władysław Lubomęski, 
Dr. Witołd Milieski. 

Po odczytaniu i przyjęciu bez zmian protokołu z poprze- 
dniego posiedzenia, przyjęto do wiadomości: 1) pismo Staro- 
stwa w Krakowie w sprawie przedłużenia opustu na przewóz 
ziemniaków po koniec b. r. z wyjaśnieniami ustnemi p. Stru- 
szkiewicza, дн zalecał wnoszenie indywidualnych podań 
w każdym przypadku uzasadnionej potrzeby о zniżkę 500/,; 
2) sprawozdanie z wystawy jęczmienia, przyczem uchwalono 
urządzić taką samą wystawę w roku przyszłym; 38) odpowiedź 
udzieloną Ministerstwu rolnictwa przez Prezydyum, w której 
oświadczono się za utrzymaniem handlu domokrążnego; 4) spra- 
wozdanie A. br. Wodzickiego o pomyślnym stanie rokowań 
z rządem o zakupno gruntu Е budowę gmachu dla Stu- 
dyum rolniczego; 5) pismo Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie odmawiajace przedłu- 
żenia obliga dla rzepaku ubezpieczonego od gradu na poko- 
sach z 6 do 10 dni. 

W sprawie projektowanego otwarcia zakładu sadowni- 
czego pod Krakowem uchwalono według referatu prof. Dr. 
Е. Janczewskiego prosić Rady powiatowe zachodniej części 
kraju о, wyznaczenie subwencyi na utrzymanie tego zakładu. 
W załatwieniu petycyi Towarzystwa okręgowego bialskiego 
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o urządzenie kursu rachunkowości rolniczej postanowiono pro- 
sić Ministerstwo rolnictwa o subwencye. W sprawie przyrze- 
czonej subwencyi na podniesienie pastwisk podkarpackich po- 
wierzono Dr. Jentysowi wypracowanie programu zużycia tej 
subwencyi. 

Na wniosek Ѕекеуі administracyjnej uchwalono nastę- 
pujący preliminarz budżetowy funduszów Komitetu na r. 1899. 
Dochody: subweneya państwowa 500 złr., krajowa 3000 złr., 
udział funduszu hodowlanego 500 złr., udział funduszu staty- 
stycznego 300 złr., wkładki 700 złr., interkalaria 900 złr., 
nieprzewidziane 60 złr. Rozchody: czynsz 700 złr., pensye 
i emerytura 2600 złr., renumeracye 660 złr., wydawnictwo 
Tygodnika rolniczego 600 złr., opał, światło, druk, podróże 
it. p. 1500 złr. 

W wykonaniu uchwał Walnego zgromadzenia postano- 
_ wiono: 1) prosić Rady powiatowe, aby popierały intensywniej 
akcyę hodowlaną i uchwalone na ten cel subwencye oddawały 
do rozporządzenia Towarzystwom rolniczym; 2) zwrócić się 
do Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie z żądaniem zwo- 
łania konferencyi krajowych izb handlowych 1 towarzystw 
rolniczych celem naradzenia się nad stanowiskiem Galicyi 
wobec zbliżającego się odnowienia traktatów ос 
3) prosić prezesów Towarzystw rolniczych okręgowych, ab 
obejmowali przewodnictwo w okręgowych lub cad 
Zarządach Kółek rolniczych; 4) wystosować do Sejmu memo- 
ryał w sprawie niesprawiedliwego wymiaru podatku osobisto- 
dochodowego. 

Na wniosek Sekcyi hodowlanej uchwalono: 

W preliminarzu budżetowym na rok 1899 wstawić na- 
stępujące pozycye: I) Bydło rogate: tworzenie stacyi bu- 
hajów 8000 złr., zakupno buhajów do obór półkrwi 1500 złr., 
otwieranie cielęciarni 5 000 złr, premiowanie 5000 złr., płaca 
sekretarza 800 złr., koszta podróży 700 złr., asekuracya obór 
zarodowych 120 złr., szczepienie tuberkuliną 500 złr., nieprze- 
widziane 380 złr, na biuro Komitetu 500 Ят. — Ogółem 
22500 złr. II) Trzoda chlewna: zakupno 200 prosiąt 
z chlewni zarodowych 4000 złr., utworzenie dwóch chlewni 
rasy poprawnej krajowej 1000 211, założenie chlewni rasy 
Yorkshire 1000 złr., stacye knurów 1000 złr., koszta admi- 
nistracyjne 500 złr. — Ogółem 7500 złr. III) Owce: skom- 
pletowanie owczarni rasy czuszki w Karwodrzy 180 złr., utwo- 
rzenie dwóch owczarni rasy krzyżowanej Hamshiredown z ca- 
klami 700 złr., utworzenie owczarni rasy krajowej 360 złr., 
koszta administracyjne 437 złr. — Ogółem 1677 złr. ГУ) Drób: 
utworzenie trzech kurników rasy Langshan 582 złr., koszta 
administracyjne 72 złr. — Ogółem 600 złr. 

W rozstrzygnięciu konkursu na obory zarodowe rasy 
czerwonej polskiej przyznać obory większe pp.: Dr. Rutow- 
skiemu z Łąkty 1 Pawłowi Kubeczko z Twierdzy, a mniejsze 
pp: Pawłowi Wójcikowi, Ks. Golonce w Brzezinach, Ks. Pa- 
storowi w Bieczu, Józefowi Czeli w Przedmieściu i Marcinowi 
Kowakowi w Szebnie. Oprócz tego — udzielić 3 krowy p. Mie- 
szkowskiemu z Pstrągowej, który posiada buhaja udzielonego 
przez Tow. okręg. rzeszowskie. 

Udzielić p. Oskarowi Hamplowi z Osieka knura rasy 
Yorkshire, u p. Józefa Cieślewicza w Wadowie utworzyć kur- 
nik zarodowy rasy Langshan, oraz podjąć się zakupna sztuk 
zarodówych czerwonego bydła polskiego dla szkoły rolniczej 
w Suchodole, wreszcie — wnieść do Sejmu petycyę o założe- 
nie szkoły mleczarskiej. 

Na wniosek Sekcyi chowu koni uchwalono w prelimi- 
narzu budżetu na rok 1898 wstawić wydatki: subwenceyono- 
wanie 10 licene. ogierów 1500 złr., zakupno 6 ogierów 3600 złr., 
koszta administracyjne 616 złr. — Ogółem 5716 złr. W za- 
łatwieniu wniosku Dra Milieskiego uznać zakupywanie, w braku 
ogierów w kraju, rozpłodników w Oldenburgu, jako pożądane 
lecz niewykonalne z powodu żądanych tam wysokich cen za 
dobre ogiery, natomiast zasięgnąć wiadomość о „materyale, 
jaki można nabyć w stadzie hr. Branickiej w Białejcerkwi 
i p. Zurowskiego na Podolu. Zakupionego ogiera w Stawcza- 
` nach sprowadzić do Krakowa i dać do wyboru pp. Niedziel- 

skiemu ze Sledziejowie i Dr. Krzeczunowiezowi z Janowa, 


a w razie potrzeby rozstrzygnąć przez losowanie, komu ma 
być ogier przyznany. 


KRONIKA POSTĘPU 


w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 


Działanie nitraginy na torfach. Preparat zawierający ba- 
kterye brodawkowe roślin motylkowych, dzięki którym rośliny 
te mogą pobierać wolny azot z powietrza, wyrabiany w Niem- 
czech pod nazwą nitraginy, w wielu próbach nie okazał 
się dostatecznie skutecznym. Swietne natomiast rezultaty otrzy- 
mano niedawno w próbach wykonanych w roku bieżącym na 
torfowisku staraniem szwedzkiego stowarzyszenia dla podnie- 
sienia kultury torfów, na odmianie grochu, zwane; peluszką, 
oraz na Копіслупіе szwedzkiej. Na torfowisku wyżynnem, dzie- 
wiczem, dotąd nie objętem w uprawę, TRACE 3 parcele 
po 2 a, oddalone od siebie o 20 m, a od pól uprawnych 
o 25 m. Parcele te na wiosnę zwapniono, nawieziono i obsiano 
różnemi roślinami motylkowemi, przyczem na jednej parceli 
rozsiano piasek zwilżóny nitraginą, na drugiej wysiano nasie- 
nie nitraginą skropione, a trzecią pozostawiono bez sztucznego 
szczepienia. W czasie wegetacyi rzucała się w oczy wielka 
różnica w rozwoju peluszki oraz koniczyny szwedzkiej na po- 
letkach szczepionych i nieszczepionych. Na ostatnich rozwój 
był nadzwyczaj nędzny, rośliny najwyraźniej głodowały, gdy 
tymczasem na parcelkach szczepionych nitraginą, wprowa- 
dzoną z piaskiem lub z nasieniem rozwijały się zupełnie nor- 
malnie. Zbiór obliczony na powierzchnię 1 ha wypadł jak na- 
stępuje: д 

I. Nitragina па nasieniu wprowadzona do ziemi: 


+ 


suchej koniczyny 

4 7 pe!uszki szwedzkiej zielonej 
z nitraginą 1220 kg 2130 kg 
bez nitraginy 270 , 60 , 


II. Nitragina wprowadzona 
do ziemi z piaskiem: 
z nitraginą 


1340 , 1020 
bez nitraginy 


100 , 0 
Zbiory zatem wogóle nie były bardzo wysokie, niezawo- 
dnie z powodu nieprzyjaznego przebiegu pogody i niedostate- 
cznej kultury torfu, świeżo objętego w uprawę. Skutek jednak 
szczepienia był tu bardzo widoczny i korzystny. Natomiast 
w próbie z seradellą i łubinem szczepienie nitraginą zupełnie 
nie działało, zapewne z powodu, że dziewiczy torf nie był 
odpowiednią glebą dla tych roślin. Skuteczne działanie nitra- 
giny na glebach torfowych wyżynnych objaśnia się natural- 
nie tem, że na tych glebach bardzo często brak bakteryi bro- 
dawkowych, a azot znajduje się w związkach trudno rozkła- 
dalnych, wskutek czego rośliny motylkowe nie 'znajdują nie- 
zbędnych warunków dla swego rozwoju. Zamiast nitraginy 
można jednak często z lepszym skutkiem stosować szczepie- 
nie ziemią pochodzącą z pola, na którem w ostatnim roku 
uprawiano odpowiednią roślinę motylkową. (Mitteilungen des 
Vereins zur Förderung der Moorkultur). 
Długotrwałość wpływu nawozu fosforowego na łąkach. 
Na folwarku doświadczalnym stowarzyszenia dla popierania 
badań rolniczych w Austryi, nawieziono w 1893 roku łąkę 
mąką żużlową i kainitem, dając na 1 ha mąki żużlowej 800 kg 
a kainitu 500 kg. Skutek tych nawozów w roku 1895 był 
tak widocznym, że uważano za właściwe jeszcze nadal próbę 
prowadzić. Wedle ogłoszonego obecnie sprawozdania, otrzymano 
w 1896 roku (czwartym po znawożeniu), następujące prze- 
wyżki w zbiorze siana w obu pokosach z powierzchni 100 m? 
w porównaniu z działem nienawiezionym: 
na żużlach Thomasa na Żużlach i na kainicie 
a) 61—135 kg 78—143 kg 
b) 49—144 , 98-292 „ 
Działanie więc nawozu fosforowego było jeszcze w czwar- 
tym roku na łące bardzo wybitne, natomiast działanie kai- 
nitu wcześniej się wyczerpało, bo działki nawiezione kainitem 
i żużlami dały zbiór siana prawie równie wysoki jak na- 
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wiezione samymi tylko żużlami. Zysk wynikły wskutek za- 
stosowania pomocniczych nawozów wypadł, jak następuje: 


па żużlach na żużlach i kainicie 
rok 1893 — 520 ят. —11:40 złr. 
„ 1894 +5460 , +6660 , 
„ 1885 +3150 , 4-4170 , 
” 1896 +2850 , +28:50 


W pierwszym roku nawozy przyniosły stratę, nieza- 
wodnie z powodu, że dano je dopiero na wiosnę. W latach 
następnych zaś stale dawały znaczny zysk. W celu spraw- 
dzenia, kiedy się wpływ nawozu fosforowego wyczerpie, 
w roku bieżącym pęóbę tę prowadzono w dalszym ciągu. 
(Mitteilungen des Vereins zur Fórderung des landwirthschaft- 
lichen Versuchswesens in Osterreich). 


Szkodliwy wpływ żywienia liśćmi buraków pastewnych. 
Jak dalece trzeba być ostrożnym przy skarmianiu liści bura- 
ków pastewnych, świadczy wypadek, który się zdarzył w je- 
dnem z bawarskich gospodarstw. W końcu sierpnia b. r. 
zaczęto tam żywić krowy wyłącznie liśćmi buraczanymi, zada- 
wanymi w bardzo obfitej ilości, a to w celu zyskania wię- 
kszych wydatków mleka. Cel został chwilowo osiągnięty, gdyż 
zaraz na drugi dzień udoje znacznie się powiększyły. Ale już 
zaraz rano, wkrótce po uprzątnieniu stajni, jedna krowa padła 
na ziemię jak oszołomiona a niezadługo, w krótkich przestan- 
kach czasu, zdarzyło się to i ośmiu pozostałym, które jadły 
liście buraczane. Stan krów był tak rozpaczliwy, że trzeba 
było wszystkie dorżnąć, chcąc przynajmniej przez sprzedaż 
mięsa cokolwiek stratę zmniejszyć. Liście buraczane odesłano 
do centralnej stacyi rolniczej w Monachium, a kierownik jej 
prof. Soxhlet wydał orzeczenie, że w liściach znajdowały się 
w znaczniejszej ilości sole kwasu szczawiowego (szezawiany) 
oraz kwasu azotowego (saletra) i że te sole tak szkodliwie na 
zdrowie krów wpłynęły. (Oester. Molkerei Ztg.). 


Szczepienie ochronne przeciwko zarazie pyska i racic. 
Dr. Löfflerowi i Dr. Froschowi, członkom komisyi, której 
rząd niemiecki powierzył zbadanie natury zarazka zarazy 
pyskowo-racicowej i wykrycie środków ochronnych, a parla- 
ment wyznaczył na ten cel kwotę 20000 marek, udało się 
znaleźć środek, dzięki któremu można uczynić zwierzęta ra- 
сісоуе odpornemi na zarazę na przeciąg jednego roku. (p. Tyg. 
roln. Nr. 40). Wymienieni badacze stwierdzili w swych do- 
świadczeniach przedewszystkiem, że substancya zarażająca 
znajduje się w pęcherzach występujących u zwierząt podle- 
głych zarazie na pysku, oraz że ta substancya jest czemś, 
co we krwi żywych zwierząt może się rozmnażać. О tem 
przekonano się w sposób następujący: Bardzo małą ilością treści 
wziętej z pęcherza chorego zwierzęcia, rozcieńczonej wodą, 
zaszczepiono chorobę zwierzęciu zdrowemu. Rozcieńczoną tre- 
ścią wziętą z pęcherzy tego drugiego zwierzęcia zaszczepiono 
trzecie. Gdy to zachorowało na zarazę pyskowo-racicową, za- 
szczepiono chorobę zarazkiem wziętym z pęcherzy pyskowych, 
czwartemu. Z czwartego przeniesiono zarazę na piąte zwierzę, 
z piątego na szóste; u tego jeszcze choroba się pojawiła, jak- 
kolwiek z zarazka zaszczepionego pierwszemu zwierzęciu mo- 
gła się dostać zaledwie maleńka cząstka, nie wystarcza- 
jąca na zarażenie. Jak się bowiem przekonano. zaszczepienie 
1/50000 ст? lymfy z pęcherzy, dziesięciokrotnie wodą roz- 
cieńczonej, już zupełnie nie działa szkodliwie. Zarazek choroby, 
jak się o tem w specyalnych próbach przekonano, jest istotą 
żywą, którą można z lymfy usunąć przez przefiltrowanie na 
bardzo delikatnych filtrach. Taka przefiltrowana lymfa, cho- 
гору wcale nie wywołuje, chociaż się ją zaszczepi zwierzę- 
tom zdrowym, nawet w bardzo znacznej dozie, 

Zarazek chorobotwórczy może wtargnąć do organizmu 
przez przewód trawienia i wywołać chorobliwe objawy. Gd 
bowiem zadawano zwierzętom zaraźliwą lymfę w Кеш 
żelatynowych, wsuniętych tak głęboko w gardziel, że połknię- 
cie było nieuknione, zwierzęta ulegały zarazie. Okazało się 
zatem, że zarazek może być spożyty z paszą i z przewodu 
trawiącego może przedostawać się do krwi. Wszelkie próby 
jednak oddzielenia zarazka, rozpoznania i hodowli nie dopro- 
wadziły dotąd do żadnego rezultatu. 


Udało się natomiast uzyskać z zarazka szczepionkę, 
która zwierzętom szezepionym nadaje odporność przeciwko 
zarazie pyskowo-racicowej na przeciąg jednego roku. Szeze- 
pionkę taką stanowi mieszanina krwi zwierząt uległych za- 
razie z lymfą wyciśniętą z pęcherzy. Mieszanina ta w świeżym 
stanie użyta nadaje odporność, ale u pewnych zwierząt wy- 
wołuje zarazem zarazę. Gdy jednak przechowa się ją przez 
czas należycie długi, własności jadowite zupełnie się zatracają 
a zdolność uodporniania organizmów zwierzęcych w całej 
pełni utrzymuje. Zwierzęta traktowane właściwą ilością takiej 
szczepionki zachowują się całkiem odpornie zarówno wobec 
naturalnego, jak i wobec sztucznego zarażenia. (o więcej, 
przekonano się, że cielęta, pochodzące od krów szczepionych, 
zachowują się także odpornie wobec zarazy. Natomiast żywie- 
nie cieląt mlekiem pochodzącem od krów uodpornionych przez 
przez szczepienie nie zapobiega zupełnie zarażeniu. 

Szczepionka przeciwko zarazie pyskowo-racicowej, pod 
nazwą „Seraphtyny* znajduje się już w Niemczech w handlu, 
Dotychczas jednak nie jest łatwo dostępną dla praktyki z po- 
wodu zbyt wysokiej ceny. Flaszeczka zawierająca 100 ст? 
lymfy szczepionkowej, wystarczająca na dziesięć sztuk o wa- 
dze poniżej 400 kg, kosztuje 25 marek, flaszeczka z 15 cm”, 
dozą dostateczną na jedną sztukę ważącą 400 do 800 kg, ko- 
sztuje 41/, marki, a doza 20 emë, na sztukę jeszcze cięższą 
potrzebna, aż 5'/, marek. Wysokie te ceny niezawodnie utru- 
dnią rozpowszechnienie się tej nowej szczepionki. 

Przy szczepieniach ochronnych wstrzykuje się szcze- 
pionkę do krwi żylnej, u krów najlepiej w żyłę szyjną na- 
brzmiałą wskutek podniesienia głowy w górę i przyciśnięcia 
żyły palcem lub podwiązania. Nasamprzód zapuszcza się igłę 
a gdy cieńki strumień tryskającej krwi świadczy o przebiciu 
żyły, zakłada się strzykawkę. Sztuki bojaźliwe i niespokojne 
trzeba do tej operacyi wiązać i pokładać. Trzodzie chlewnej 
zastrzykuje się szczepionkę między muskuły podudzia. Strzy- 
kawka powinna być należycie wydezynfekowana, a rankę 
należy przemyć płynem, składającym się z 8 g kwasu kar- 
bolowego, 30 g alkoholu i 100 g wody. Szczepionkę można 
przechowywać przez czas aż do 4 tygodni w chłodnem, cie- 
mnem miejseu. (Deutsche landw. Presse. 


Zatrucia zwierząt przez lizanie muru. Na dolnej części 
muru w stajniach i w oborach powstaje często biały krysta- 
liczny wykwit solny. Wykwit ten składa się przeważnie z sa- 
letry wapniowej (azotanu wapniowego), którą tworzy kwas 
azotowy, powstały wskutek nitryfikacyi amoniaku ulatniającego 
się podczas as fie odchodów zwierzęcych, oraz wapno znaj- 
dujące się w tynku. Saletra ta gromadzi się często w bardzo 
znacznej ilości. Wedle zdania weterynarza niemieckiego Buhla 
obecność na ścianach stajen wykwitu saletrzanego jest bardzo 
często przyczyną szkodliwego zatrucia. Zwierzęta bowiem bar- 
dzo chętnie zlizują ze ścian ów wykwit, posiadający z powodu 
obeeności saletry smak orzeźwiający. W stajniach stale zaję- 
tych, wskutek zlizywania, saletra nie zbiera się w ilości tak 
obfitej, aby zatrucie mogło wystąpić w sposób więcej groźny. 
Natomiast ostrzejsze zatrucia zdarzają się w stajniach, które 
przez czas jakiś stały puste. 

Zatrucie saletrą wykwitającą na ścianach jest szczególnie 
niebezpieczne dla cieląt i dla kurcząt. Często uważa się je 
mylnie za białą biegunkę. Wedle obserwacyi Buhla zatrucie 
saletrą objawia się wypróżnieniami _bezbarwnemi, obfitemi 
i rzadkiemi, niekiedy zmieszanemi z krwią, wielkiem osłabie- 
niem, kolką i znacznem obniżeniem temperatury ciała. U cie- 
ląt i u kurcząt choroba może wystąpić już na trzeci dzień po 
urodzeniu. Jeżeli ilość spożytej saletry nie była bardzo zna- 
czna, zwierzęta przychodzą do zdrowia w ciągu kilku dni, 
osobliwie gdy ściany oczyści się starannie szezotkami z wy- 
kwitu. Jeżeli zaś zwierzęta spożyły dużo saletry, zdychają za- 
zwyczaj między trzecim a dziewiątym dniem. 

Leczenie zatrucia saletrą polega na zadawaniu sztukom star- 
szym dobrego siana i poidła z mąki, młodym zaś cielętom — kawy 
z mlekiem (trzecia część kawy i dwie trzecie mleka). W та- 
zach groźniejszych stosuje się wewnątrz większe dozy tynktury 
opiumowej i zastrzykuje pod skórę eter kamforowy, w celu 
zmniejszenia bólów 1 wzmocnienia sił chorego zwierzęcia. Wstrzy- 
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kiwania te ratują szybko zwierzęta, u których osłabienie doszło 
już do ostatnich granie. Buhl radzi zadawać opium w dużych 
dawkach: cielętom, kozom i kurczętom 5 do 10 g w dwóch 
dawkach co dwie godziny; następnie daje się tanniny 2 do 3 9, 
rozpuszczonych w małej ilości wody. | 

Jeżeli zatrucie jest tak silne, że zwierzę wypada zabić, 
można mięso spożywać bezpiecznie. W celu uchronienia się 
przed zatruciem zaleca się pociąganie dolnej części ścian w staj- 
niach smołą gazową, albo też cementem ; środki te zapobiegają 
tworzeniu się wykwitu. W stajniach, przez jakiś czas nieuży- 
wanych, powinno się ściany oskrobać przed wprowadzeniem 
na nowo zwierząt. („Journal d'agriculture“). 


Sprawy bieżące. 


Zmiany w rządowym projekcie ustawy o tępieniu pomoru 
nierogacizny. Projekt rządowy ustawy o odszkodowaniach, 
które mają otrzymywać właściciele świń wybitych w celu 
ograniczenia szerzenia się pomoru (patrz „Tyg. Roln.* Nr. 44) 
został już przedyskutowany w komisyi i uzupełniony popraw- 
kami, mającemi na celu uzyskanie dla rolników, szczególnie 
właścicieli mniejszych posiadłości, dogodniejszych warunków. 
W $. З zaproponowała komisya ważną zmianę, wprowadzającą 
przy wymiarze odszkodowania różnicę pomiędzy nierogacizną 
przeznaczoną do chowu. lub na rzeź. Za wybity materyał ho- 
dowlany mają właściciele, wedle projektowanej zmiany, otrzy- 
mywać oprócz 95"/, wartości obliczonej wedle ceny targowej, 
jeszcze 209), dodatek. W $. 4 ustawy, który orzeka, że wła- 


` ścieiele sztuk zabitych wskutek urzędowego nakazu, w ciągu 


pierwszych 60 dni od chwili wejścia ustawy w życie, otrzy- 
mają jako częściowe odszkodowanie 50%/, wartości targowej, 
jeżeli sztuki wybite okażą się istotnie choremi — zapropono- 
wała komisya przedłużenie okresu przejściowego z 60 dni na 
90 dni, dla tych przypadków, w których będzie można stwier- 
dzić, że zarażenie pomorem sztuk zabitych nastąpiło bez winy 
właściciela. Wedle $. 9 projektowanej ustawy przymusowa 
dezynfekcya budynków, w których się znajdowały świnie 
chore na pomór lub podejrzane, miała się odbywać na koszt 
właściciela. Со do tego punktu zaproponowała komisya, aby 
dezynfekcya przeprowadzały właściwe władze na koszt skarbu 
> przewidując nawet potrzebę odbudowania chlewów, 

tóre wypadło zupełnie zniszczyć. Ponieważ zmiany propono- 
wane przez komisyę nakładają na skarb państwa większe cię- 
żary, reprezentanci przeciwko nim się oświadczyli. Wskutek 
tego uchwaliła komisya uzyskać zapewnienie ze strony rządu, 
że na projektowane zmiany się zgodzi i w tym celu wysłała 
delegatów do prezydenta ministrów hr. Thuna, który wistocie 
nie okazał się przeciwnym. 

Z okazyi projektowanej ustawy uchwaliła jeszcze ko- 
misya następujące rezolucye: 

1) Wzywa się rząd, aby przy wydaniu rozporządzeń 
wprowadzających ustawę w życie miał na oku potrzebę za- 
chowania możliwie najdalej idącej względności wobec ho- 
dowców nierogacizny (osobliwie drobnych) i handlujących, 
a w szczególności, aby zalecił jak najwięcej liberalną inter- 
pretacyą klauzuli, zastrzegającej przy przyznawaniu odszko- 
dowania jako warunku „zameldowanie we właściwym ter- 
minie“. 

2) Wzywa się rząd, aby w myśl rezolucyi, przyjętej 
przez parlament w dniu 17 grudnia 1895, uzupełnił istnie- 
јаса obecnie służbę weterynarską przez pozyskanie personalu 
pomocniczego odpowiednio wyćwiezonego, który umożliwiałby 
wyższym organom sanitarnym przy spełnianiu zadania wkro- 
czenie zaraz w pierwszych chwilach. 

3) Wzywa się rząd, aby w artykule 21 ugody ełowo- 
handlowej z Węgrami zapewnił sobie wydanie na Węgrzech 
odpowiadającej istniejącej w Austryi ustawy o tępieniu tak 
zarazy płucnej, jak i pomoru trzody chlewnej. Dopóki zaś 


artykuł 21 mie wejdzie w życie, wzywa się rząd, aby zapo- 


biegał zawleczeniu pomoru z Węgier przez wykonywanie we- 
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г terynarskich oględzin w miejscach przywozu i zwracanie na- 
powrót transportów podejrzanych. CM 


Odszkodowania wypłacone w Niemczech za zwierzęta 
wybite celem zapobieżenia szerzeniu się chorób zarażliwych. 
W ciągu ubiegłego roku wypłacił rząd niemiecki za wybite 
na mocy ustawy państwowej zwierzęta chore lub podejrzane 
o zaraźliwą chorobę następujące kwoty: za 493 koni podej- 
rzanych o nosaciznę 203132 marek; za 1264 sztuk bydła ro- 
gatego wybitego celem tępienia zarazy płucnej 196 757 marek. 
Oprócz tego wypłaciły rządy krajowe 1114659 marek jako 
odszkodowanie za wybitych na mocy rozporządzeń krajowych 
110 koni, 6176 sztuk bydła, 122 owiec i 1 kozę celem ogra- 
niczenia szerzenia się wąglika, szelestnicy, pomoru oraz zarazy 
pyska i racie. 


Doświadczalne stacye rolnicze w Japonii. Wskutek 
uchwały parlamentu założono w Japonii w ciągu 1893 roku 
siedm stacyi doświadezalnych rolniczych, z tych jedną cen- 
tralną w Tokio, a w sześciu innych miejscowościach stacye 
filialne. Stacye te mają za zadanie wykonywanie prób z ro- 
zmaitemi odmianami roślin, z nawozami. nad uprawą gleby, 
nad wyborem nasion i t. d., badanie gleb, chorób roślinnych 
i szkodników zwierzęcych, podejmowanie doświadczeń z dzie- 
dziny technologii rolniczej i t. p. Oprócz tego mają one obo- 
wiązek udzielać rolnikom porady we wszystkich kwestyach 
wchodzących w zakres gospodarstwa wiejskiego. Działalność 
stacyi okazała się tak korzystną dla stanu rolniczego i tak 
szybko się rozwinęła, że w roku 1896 założono trzy nowe 
rolnicze stacye doświadczalne, urządzone na większą jeszcze 
skalę niż dawniej powstałe. Stacya np. założona w Tokai pod 
Aichi głównie dla badań nad uprawą ryżu ma sztucznie na- 


wodnione pole o powierzchni 3:5 ka a mieści się w ośmiu- 


własnych budynkach; prócz tego posiada ta stacya kika sta- 
jen na pomieszczenie zwierząt służących do Елер гісі Dzięki 
pomocy udzielanej przez stacye doświadczalne rolnictwo w Ja- 
ponii robi ogromne postępy. 

Nowa karma z melasy. Aptekarz Beckstróm z Nenstre- 
litz znany z fabrykacyi opatrunków chirurgicznych z torfu 
mchowego stara się we wszystkich państwach o patent na 
wyłączny wyrób karmy składającej się z 6 części melasy 
i 1 części czystego nierozłożonego mchu torfowcowego (Spa- 
gnum cymbifolium), używanego dotąd do wyrobu owych opa- 
trunków. Zaletą tej mieszaniny, w porównaniu z dotychczas 
używaną na karmę melasą torfową jest podobno znacznie 
większa strawność, gdyż mech torfowcowy świeży ulega da- 
leko łatwiej strawićniu, aniżeli torf znajdujący się w stadyum 
mniej lub więcej daleko posuniętego rozkładu. Karma wyra- 
biana z melasy przez Beckstróma ma być bardzo pulehna 
i zupełnie nie lepka. 

Wspomnienie pośmiertne. W Lipsku zmarł nagle młody, 
rokujący wielkie nadzieje agronom Dr. Zygmunt Piędzieki. 
Zmarły urodził się w 1872 r. w Sliwnikach w gub. kaliskiej, 
ukończył w roku 1896 studyum rolnicze w Halli, a w roku 
bieżącym po przedstawieniu rozprawy p. t. Metody badania 
zwięzłości gleby, uzyskał stopień doktorski. Dr. Zygmunt Pię- 
dzieki należał do grona współpracowników naszego pisma, 
które go traci niespodziewanie z wielkim żalem. 


PRAKTYCZNE ŚRODKI. 


Ochrona spoconych koni przed zaziębieniem. Celem uchronienia mo- 
епо spoconych koni przed łatwem a niebezpiecznem zaziebieniem, zaleca się 
obsypanie grzbietu w okolicy nerek proszkiem torfowym, który szybko pot 
wsysa i po jakimś czasie z suchego zupełnie konia z łatwością daje się 
szczotką usunąć. Prosty ten środek stosują z powodzeniem w Kolonii na 
koniach tramwajowych. 


Plewy pszenne jako karma dla koni. Jeden z niemieckich rolników 
zadlaje koniom z bardzo dobrym skutkiem plewy pszenne zamiast sieczki. 
Konie nietylko chetnie jedzą tą paszę pożywniejszą od słomy, ale prócz tego 
nigdy nie dostają kolki, co poprzednio przy żywieniu sieczką zdarzało się 
dosyć czesto. Prawdopodobnie ostre końce plew pszennych pobudzają przez 
podrażnienie obfitsze wydzielanie soku żołądkowego i przez to ułatwiają do- 
bre trawienie. Prócz tego, ponieważ plewy są suche, konie muszą dobrze je 
przeżuwać i mieszać z obfitą iiością śliny. 

Odkręcanie zardzewiałych muter. Zardzewiałe mutry tak тоспо się 
trzymają, że często przy odkręcaniu śruba река, zańim mutra się poruszy. 
Dla ułatwienia odkręcania takich zardzewiałych muter, należy wpuścić mię- 
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dzy mutrę a śrubę trochę olejku terpentynowego lub nafty. Ciecze te wni- 
Каја w drobne szparki i gdy następnie mutrę młotkiem się z lekka pobije, 
najczęściej obluźnia się i daje się potem łatwo kluczem odkręcić. Gdy ten 
sposób zawiedzie, należy jeszeze mutrę zlekka ogrzać, a wówczas prawie 
zawsze da. się odkręcić. 

Ochrona żelaza przed rdzewieniem. Przedmioty Żelazne można ochro- 
nić przed rdzewieniem, jeżeli się je zanurzy w stężonym roztworze węglanu 
potasowego (potażu), albo też węglanu sodowego (sody), a następnie osuszy. 
Tak traktowane żelazo może całemi latami leżeć na wolnem powietrzu bez 
rdzewienia. 


Ograniczenia w przewozie zwierząt. 


Wedle reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych prezydent król. 
pruskiego rządu we Wrocławiu ogłoszeniem z dn. 19 listopada b. r. wzbro- 
nil przywozu bydła rogatego z Galieyi do publicznej rzeźni w mieście 
Nordhausen. Z innych krajów monarchii wolno do tej rzeźni przywozić 
żywe bydło. 

Namiestnictwo we Lwowie zarządziło ze względu na panującą w Ga- 
licyi zarazę pyskowo:racicową, pomór świń i różę wąglikową, w myśl ustępu 
7 rozporządzenia z dn. 26 listopada b. r. (rozporządzenie to załączymy w 050 
bnym dodatku do następnego numeru Tygodn. roln.), ogladanie transportów 
zwierzat racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) przewożonych ko- 
lejami żelaznemi, nawet w wewnętrznym obrocie kraju, bez względu na 
ilość zwierząt, tak przy załadowaniu jak i przy wyładowaniu z wagonów. 
Rozporządzenie to obowiązuje od 1 stycznia 1899 r. aż do odwołania. 


SPROSTOWANIE. 
W nagłówku artykułu p t. „Gospodarstwo rolne w Ner haus*, wy- 
drukowano przez pomyłkę nazwisko autora „Dr. Ignacy Kosiński*, zamiast 
„lgnacy Kosiński“, co na żądanie autora prostujemy. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Zboża. 


W ubiegłym tygodniu panowała na rynkach targowych zwykła przed- 
świąteczna stagnacya. Usposobienie jednak było przeważnie mocne, nieza- 
wodnie z powodu sprawdzających się wiadomości o niepomyślnym stanie 
pogody dla żniw w Argentynie i wyższych wskutek tego notowań w Nowym 
Yorku. Na rynkach krajowych obroty były nieznaczne i ceny utrzymały się 
prawie wszędzie na tym samym poziomie. We wschodniej Galicyi Tarnopol 
markuje lepsze usposobienie i podniesienie się cen. 


Jęczmień Owies 


g 
sz 3 В 
5%? Pszenica Żyto 
ар 


Ктакбу.... 27 | 900 — 9.60) 8.10—8.60 | 6.80—7.30 | 6.15—6.64 
Lwów .....| 20 | 9.10— 9.30) 7.20— 8.00 | 6.50--7.50 | 6.60) —6.80 
Tarnopol ... 24 | 885— 9.00 7.50 —7.60 | 6.20—6.30 | 6.15--6.20 
Podwołoczyska| 21 | 8.50— 9.45, 7.40 —7.80 | 6.40--7.40 | 6.00 —6.40 


Wiedeń .... 29 | 9.80—11.20 8.40—8 80 | 6.80—9.25 | 6.00—6 95 
Podat 29 |1005—10.80; 8.15—8.30 | 0.00—0.00 | 5.70--6.05 
Praga ....| 20 |10.20—10.75| 8.30—8.65 | 8.00—9.00 | 6.25—6.75 
Ceny w złr. za 
100 kg. 
BORING 524 26 |15.30—17.20/13.70 — 15.55 - 13.60— 15.35 
| Wrocław ...| 96 |1500—16.70/13.60— 14.60|13,60—15.60/12.00— 12.70 


Poznań .... 26 |1580—16.80/13.20— 13.90/13.60—14.60/12.70— 13.40 
Ceny w mar- 
kach za 100) kg 


Warszawa ..| 27 | 620—660 | 4.60—4.80 | 420—475 | 8.20--3.60 
Ceny w rs. za 
korzec. 


CENY SWIATOWE 


w markach za 1000 kg łącznie z przewozem, сїет i kosztami wedle telegra- 
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich leb rolniczych: 


Pszenica: dnia */,, dnia 29/,, 
Z Amsterdamu do Kolonii. . . . . 167.00 167.50 
„ Chicago do Berlina . . ... . . 169.75 170 25 
„ Liverpoolu do Berlina . . . . . 176.00 180.00 
„ Nowego Jorku do Berlina . . . . 179.55 180 50 
„ Odessy do Berlina. . . . . . . 16976 170.75 
». Rygi = ON, A PA PORE AAD 174.25 
La ODU СВО л, йа M Е = 

Zyto: 

Z Amsterdamu do Kolonii . . . . . 159,00 158.25 
„ Odessy do Berlina. . . . . . . 156.50 156.25 
БҮ С » 159.75 159.75 


„ Nowego Yorku do Berlina ; j ; З 161.25 161.00 


Jęczmień pastewny. Wiedeń, 29-go grudnia 5.50— 6.10 złr.; Lwów, 
20-go grudnia 5.70—6.10 złr. , Tarnopol, 24-go grudnia 5.40—5.60 тт, 
Jęczmień па krupy. Kraków, 27 grudnia 6 85— 6.50 złr. 

Kukurydza. Kraków, 20 grudnia 5.70—0.00 złr.; Wiedeń. 29 grudnia 
stara 6.05—6.15 złr., nowa 4.95—505 złr, cinquantino 6.20—6.40) złr. 
Lwów, 20 grudnia 5.20—5 50 złr.; Tarnopol, 24 grudnia stara 5,30— 5.40 złr., 
nowa (.00—0.00 złr., Peszt, 29 grudnia 5.50—5 60 złr.; Podwołoczyska, 21 
grudnia nowa 3.50—4. 0 złr., czerwona i cinquantino 0.00 złr. za 100 kg. 

Hreczka. Kraków, 27 grndnia 9.00 —10.50 złr.; Lwów, 13 grudnia 
0.00— 0.00 złr.; Tarnopol, 24 grndnia 6.80—6.90 złr. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe i okopowe. 


Groch. Kraków, 27-go grudnia 7.50—10.50 złr.; Wiedeń, 22 grudnia 
galie. 9.00 — 12.50 «їг. ; Lwów, 13 grudnia 6 75 —9 00 złr. ; Tarnopol, 24-go gru- 
dnia 680—9 10 złr, Bobik. Lwów, 13-go grudnia 0.00—0.00 złr.; Tarnopol, 
22 października 0.00— 0.00 złr. Wyka. Kraków, 2 listopada 6.00—6.80) złr.; 
Lwów, 22 listopada 0.00—0.00 złr. Tarnopol, 22 października 0,00 —0.00 złr. 

Fasola. Kraków, 27.50 grudnia 8.00 — 12.00 złr.; Tarnopol, 24-go 
grudnia biała 8.50—8.80 złr.; Wiedeń, 20-go grudnia drobna  7.75— 
8.50 złr.; średnia 7.50—7.75 złr.; okrągła 8.25—8.75 złr ; długa i płaska 
875-9.00 złr., pstra 6.00 - 6.25 złr. 

Rzepak. Wiedeń, 29-go grudnia nowy 12.25 — 12.75 złr. loco stacya 
Wiedeń; na grudzień -styczeń 12.25—12.75 złr.; Praga, 20-go grudnia 
13.30 — 13.50 złr. ; Peszt, 20-go grudnia 11.50 —12.50 złr., na sierpień 12.30 
—12.40 złr.; Kraków, 25 października 11.25—11.75 złr.; Tarnopol, 29 paź- 
dziernika 10.60—10.80 ат; Lwów, 13-go grudnia 11.00—11.25 złr.; Pod- 
wołoczyska, 28 października 10.60 złr. za 100 kg. 

Lnianka. Tarnopol, 26 listopada 7.00--7.10 zlr.; Wiedeń, 20 gru- 
dnia 10.50—11.00 złr. za 100 kg. 

Chmiel. Lwów, 20 grudnia nowy 65—100 Ағ. za 56 kg.; Wiedeń 
20-go grudnia zatecki 115—135, czerwony z Auscha 100— 120 złr.; zielony 
m Dauba 80—92 złr., galicyjski 90—100 złr.; Zatec, 13 grudnia miejski 
125—128 złr.; okoliczny 115—125 złr,; Norymberga, 21-20 grudnia nowy 
90—190 marek za 50 kg. Usposobienie słabe. 

Kartofle. kraków, 27-go grudnia 120--1.70 złr. za hektolitr; Wie- 
deñ, 20 grudnia okragłe żółte 3.00—350 złr. za 100 kg. 


Nasiona. 


Koniczyna czerwona. Kraków, 00 października 00— 00 złr., Lwów, 
6-go grudnia 48—55 złr., Tarnopol, 24-go grudnia 43—50 złr. Podwoło- 
czyska, Żl-go grudnia 43'/,—54 złr. Wiedeń, 20-go grudnia najlepsza bez 
kanianki 58— 60 złr.; austr. prow, 54—58 złr.; węgierska 54—58 złr. Peszt, 
26-со grudnia prima 54—55 złr., średnia 50—53 złr.; Wrocław, 20-go gru- 
dnia wysoka prima 106-112, prima 94—102, średnia 70—90 marek 
za 100 kg. Ruch zaczyna się ożywiać. 

Koniczyna biała. Wiedeń, 20-go grudnia 54—56 złr.; Peszt, 13-go gru- 
dnia 38—39 złr.; Lwów, 12-go grudnia 38—46 złr.; Tarnopol, 24-go gru- 
dnia 40—42 złr.; Wrocław, 20 grudnia wysoka prima 96—104, prima 84 
—96, średnia 60—80 marek za 100 kg. . 

Koniczyna szwedzka. Wiedeń, 20-go grudnia 40—60 złr. Lucerna. 
Wiedeń 20-go grudnia włoska bez kan, 62—64 złr., francuska bez kan. 
70—72 złr. Tymotka. Lwów, 13-go grudnia 17 - 20 złr. Tarnopol, 24-go gru- 
dnia 1500—1520 21: Kraków, 22 listopada 00—00 złr. Wrocław, 20-go 
grudnia 28—46 marek, wszystko za 100 kg. 


Buraki pastewne Wiedeń, 13-go grudnia, oberndorfskie żółte 35— 


86 złr., flaszowate 35—40 złr., Mamuty 30—32 złr., flaszowate 35—40 złr. 
za 1/0 kg. 


Produkty zwierzęce. 
Woły. Wiedeń, 27-50 grudnia węgierskie prima 37—39 złr., secunda 


.BI—36, tertia 26—30 złr., wyborowe 00-00 złr.; galicyjskie prima 34— 


37 złr., secunda 31—35 złr., tertia 27—30 złr. wyborowe 00—00 złr. za 
100 kg żywej wagi. 

Nierogacizna. Wiedeń, 27-go grudnia prima 43—44'/, złr., średnie 
i stare 40'/,—42'/, złr., lekkie 37—40 złr. a młode 35—44 złr. Peszt, 29 gru- 
dnla młode ciężkie 48!/,—59 ałr.; średnie 49—49'/, złr., lekkie 49— 
50 złr. za 100 kg. 

Masło. Wiedeń, 27-go grudnia najlepsze deserowe 1.10---120 złr., 
wiejskie 1.00—1.10 złr.; zwykłe targowe 1.00— 1.10 złr Kraków, 27 grudnia 
targowe 1.00 — 1.20 złr.; za 1 kg. Натішгі, 16 go grudnia stołowe 
I klasy 223—236 II kl. 210—220, galicyjskie 160—172 marek za 100 kg. 
Berlin, 16-go grudnia dworskie i spółkowe prima 214, secunda 204, tertia 
190 marek za 100 kg. Z powodu większego popytu na rynku hamburskim 
i berlińskim usposobienie mocne. 

Jaja. Wiedeń, 27-go grudnia prima 26—27, secunda 28—30, konser- 
wowane w wapnie 36—38 sztuk za 1 złr., usposobienie spokojne; Kraków 
27-go grudnia 1,40-:1,80 za Коре. ; 


Spirytus: 


Wiedeń, 29 grudnia: okowita (75°/, lub wyżej) nieopodat. kontyngen- 
towany 18.20—18.60 złr.; spirytus rektyfikowany (909) i wyżej) орой. kon- 
tyngentowany 55.00 — 55.25 złr.; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 et. 
do 1 złr. wyższe; Praga 29 go grudnia okowita kontyngent. 17.50 złr., spi- 
rytus rafinowany 54.25 złr.;Lwów, 13-go grudnia loco st. kol. gotowy 16.00 
--16.40, terminowy 14.00—14.50; Tarnopol, 17-со grudnia gotowy 16.20— 
16.40 złr., na zimowe miesiące 15.90— 16.00 złr. 


> 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Dr. Stefan Jentys. 
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ftcóbNik RoLNiGŻY. 


Komitet с. К. Towarzystwa rolniczego krakowskiego po- 
daje niniejszem do wiadomości, iż tak jak w latach poprze- 
dnich, o ile starczy zapas uzyskanej od Wys. с. k. Ministerstwa 
rolnictwa subwencyi, sprzedawać będzie w r. 1899 z obniżką 
siemię wielolnu, z Rygi sprowadzone, Kółkom rolniczym i wło- 
ścianom przez Rady powiatowe i Towarzystwa rolnicze okrę- 
gowe poleconym. 

Cena jednego worka wynosić będzie prawdopodobnie 10 złr. 

Zamawiający winien jest przesłać 6 złr. zadatku na ka- 
żdy worek. Zgłoszenia będą przyjmowane do końca stycznia 
1899 r. , 

Z Komitetu с. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
Sekretarz Ус егез 
Dr. Krzyżanowski. Kar$k Czecz. 


RUCH SPOŁECZNY 


dwutygodnik polityczny 1 naukowy 
wychodzi w Krakowie 
1921 15” każdego miesiąca 
pod naczelną redakcyą 


Prof. Dra Antoniego Górskiego. 


33 
Prenumerata roczna 6 złr. 
Adres Redakcyi i Administracyi: 
. Kraków, ulica Wolska 9. 


2 dniem 1/13 lipca r. b. wychodzić zaczęło w Warszawie 


Pismo tygodniowe, 


informacyjne dla interesów handlowych ziemskich 
pod tytułem | 


Okólnik Rolniczo-Handlowy 


Redaktor Jerzy Ryx. 


PROGRAM: 

1) Ogólne uwagi o chwilowym stanie handlu produktów 
rolnych (artykuł wstępny). 

2) Ceny różnych produktów rolnych, tak z rynków kra- 
jowych, jak zagranicznych. 

8) Informacye co do сеї, taryf, premii, rozporządzeń 
handlowych i t. p. 

4) Artykuły treści handlowo-rolnej i ogólno-rolniezo- 
hodowlanej. 

5) Sprawozdanie z życia związkowego rolnego. 

6) Odpowiedzi redakcyi. 

7) Reklamy i ogłoszenia. 


Prenumerata wynosi: rb. 4 rocznie wraz z przesyłką, 
półrocznie rb. 2. Zagranicą całorocznie 5 rb. 
Redakcya i administracja: WARSZAWA, ulica Hoża Nr. 19. 


Koniak i wina kuracyjne; 
Mydło czeremchowe najlep- 


Pompy wodne, kloaczne 


sze ze wszystkich mydeł 
toaletowych; 

Ziółka Seeburgera wypróbo- 
wany środek przeciw ka- 
szlowi; 


Restitutionsfluid dla koni 


poleca apteka pod „złotą głową” 
M. PRONIA 


i_do śnojówki 


gnione w działaniu. (Nagro- 
dzone): Wentyl ssący wol- 
no stojący; zamarznięcie 
lub zatkanie niemożliwe; 
wypróżnienie natychmia- 
|| stowe. 


CENA: 
8 m wys. wylewu złr. 14.— 
hy с» . » 15.50 


7 kad ” n т 
bez zamknięcia taniej 
ОР e. 527% 14 265 


JÓZEF KLINGS 


(Pat. Klings). Nieprześci- 


Na żądanie numer okazowy bezpłatnie. 


półrocznie 1 złr. 65 ct. 


OGRODNICTWO 
organ Tow. Ogrodn. w Krakowie 
wychodzi raz na miesiąc z illustracyami, poświęcony jest 
sprawom ogrodnictwa krajowego. Ogrodnictwo wycho- 
dzi w formacie dużej ósemki; obejmuje 11/, arkusza druku, 
od 1 stycznia 1899 r. powiększonem zostaje do 2 arkuszy. 

Prenumerata roczna wraz z przesyłką 8 złr. 25 ct., 


Automatyczne pułapki 
na szczury 2 złr., na myszy 1.20 złr. 
Łowią bez dozoru aż do 40 sztuk 
jednej nocy, nie nabierają wcale 
odoru odstręczającego i nastawiają 
się same. Wszędzie najlepszy sku- 
tek. Przesyłka za pobraniem. 
M. Feith. Wiedeń 11. Taborstrasse 11/6 


р,2,6,4,,4014,4/4,4),%9,4,%,% 945004 


Zarząd dóbr Brześciany 
o p. Rajtarowice koło Sambora 


ma na sprzedaż 8 cielic odlatowa- 
nych rasy pół+krwi oldenburskiej 
z obory zarodowej półkrwi olden- 
burskiej po 35 et. za kilogram ży- 

wej wagi. 6—6 


ҰХҰҰҰҰҰЖҰЖҰҰҰЖҰҰҰҰҰ 


j 3. 
w Krakowie, Rynek główny I w Mltrothwasser, Sląsk austr. 


ЖЖЖ Ochronna marka: EE twe 
Kotwica. 


Liniment. 6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzajaps nacieranie; ро cenie 
40 kr., 70 Ег. ГТ fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

Tego 
ponszechnie ulubionego środka 


domowezo 
— 


DOMOWE 
WODOCIĄGI 


2 poręczeniem 
technicznej doskonałości 
urządza i poleca : 


Ant. Kunz 
w Hranicach 


(Morawy, Móhr. Weisskirchen), 
największa osobliwa 
fabryka wodociągów, pomp 


i motorów. 
Prospekty i obliczenia 
w przybliżeniu na żąda- 
nie za darmo i opłatnie. 

3—20 


należy zawsze ządać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną niarką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
[шли uznawać tylko 
utelki z tą marką jako 

wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod ziotym 
lwem w Pradze, 


APTEKA 
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO 


W KRAKOWIE 


potrzebuje Sporyszu kilkaset kilogramów i płaci po cenie 
mniej więcej 1 złr. za 1 kg. 


Nakładem Komitetu e. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. 


TYGODNIK ROLNICZY 


GAN URZĘDOW 


ROLNICZEGO 


ТО 


ла Y9 нм 


pod redakcja 


“ЕҒАМА JE 


Rok 1890. 
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TYGODNIK ROLNICZY. —— ŚR: 93 


się w wewnętrznym walcu; podczas tego ulega ono ciągłemu 
mieszaniu; spasteuryzowane mleko wypływa z aparatu osobną 
rurą. Używany bywa także aparat Ahlborna w Hildesheimie, 
również mieszadłowy. Aparaty pasteuryzacyjne zwykle są budo 
wane w rozmaitej wielkości (od 1000 — 4000 litrów na godzinę). 
Do pasteuryzowania śmietany, stosowanego przy wyrobie masła 
za pomoca metody czystych kultur, wyrabia Ahlborn małe 
aparaty pasteuryzacyjne, w których można ogrzać do 709 С. 
w ciągu godziny 200 - — 800 litrów, zależnie od wielkości apa- 

mamma | па g0- 


n A 114041 


ratu. Cena aga 
dzinę) do 270 1 


Z TOWARZ 


leży nie- 
А Pod- 
ia swoim 
lej cenie, 
z praw- 


'Towarzyst| 
wątpliwie do ty! 
jąwszy przed ki 


rozwija ją ono 
dziwym pożytki: ; działal- 
ności za rok ul 4 Towa- 
rzystwa w tym zmiarów, 
które, jak na n wać. Na 
większe zamówi: starczyło 
Towarzystwo 19 szych zaś 
partyach wydaw 62 4. Ze 
sprzedaży znacz wo kwotę 
37835 złr., zaś | rółem ze 
sprzedaży 14801 |, a zysk 
osiągnięty w ca iarkowa- 
nych żądaniach 

Rozwija si 
warzystwa na | 
szyn i narzędzi! 

kowalskich or 
i narzędzi rolni 
sztuk za cenę k 
zniżki przypadł 
zysk Towarzyst 
utrzymywania м 
nienia włościan 

pośredników, 
szyn i narzędzi | 
stwa młynka dc 
nasienie za pob 
kierujący spraw 
rolników i skwá 
sion wynosi ogó 
a zy sk 283 str: 
w którym ten 
1119 złr. 

Wobec то? 
ności handlowej, 
własnego domu. ! 
szczenie biuro i 
chłonęły przeszł 
cym znacznie 
zamierzonego рт 
gazynów 1 urządze 
да gospod: arskich. 

Akcya Towarzystwa na polu podniesienia krajowej ho- 
dowli była w roku ubiegłym również wcale rozległą, jak na 
posiadane na ten cel муының Działalność w tym kierunku 
skierowaną była, t tak jak w latach poprzednich, głównie do 
tworzenia w okręgu coraz liezniejszych stacyi buhajów. Utwo- 
rzono też 9 nowych takich stacyi kosztem 1242 złr„ tak że 
liczba stacyi powstały ch od czasu istnienia Towarzy stwa do- 


mość To- 
kom ma- 
yźniczych 
Maszyn 
czym 51 
tbrykach 
17 złr. na 
1 zamiar 
u uchro- 
ystawców 
rstw ma- 
Towarzy- 
bzyści się 
jwnież, że 
potrzeby 
lziale na- 
4100 złr., 
96 roku. 
tylko za 
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działal- 
1a kupno 
pomie- 
acye po- 
u bieżą- 
powodu 
enia ma- 


аспа sprzedazy artyku- 


szła do 65, z których 45 przeszło na nieograniczoną własność 
utrzymujących. Premiowań bydła odbyło się staraniem Towa- 
rzystwa cztery w powiatach: wielickim, limanowskim, podgór- 
skim i myśleniekim. Komisye wyznaczone do premiowania 
rozdzieliły hodowcom- włościanom ogólną kwotę 876 złr., a na 
miejsce premiowań spędzono około 1200 sztuk, pomimo nie- 
sprzyjających warunków. Oprócz tego subwencyonował W y= 
dział także buhaje będące prywatną własnością i i na pr zedsta- 
wienie komisyi licencyonujących przyznał 14 właścicielom 
kwoty od 10 do 30 złr., które zostaną wypłacone dopiero po 
roky ntrzymania buhaja i ponownem przedstawieniu Komisyi 


licer 
ku ubiegłym przed- 
staw bd wraz z pozostało- 
ścią 5215 złr. w gotówce 
50 |85 złr. i 38385 złr., 
zate] ‚ Stan AE wykazy- 
wał усе 329 złr. 80 сї. 
oraz tošciowych. Majątek 
zwię хо prz zeszło o 2505 złr. 
і wi 


ich p. Maryana Dy- 
wiceprezesa. © złon- 
zystąpiło nowych 13, 
ików 114. Pomiędzy 
znajdujemy pięć To- 
*hodniej jak i Wscho- 
towych Kółek rolni- 
| па członków w celu 
uzy ctwa w dostarczaniu 
пау pomyślny, świad- 
czą wania akeyi na tem 
pol nych rękach. Na ta- 
kie jwiększą odnieść ko- 
rzy na dostawę wielkich 
par producentów znaczne 
ust 


ЕРІ 


wiejskiego. 


aszy na ilość i jakość 
} częste dojenie pobu- 
ka, przepełnienie zaś 
К mleka. W doświad- 
v Halli, krowa holen- 
ydy ją dojono w okre- 
wówno zaś przy: rzad- 
Мек mleka się obniżał. 
)4 i 1895 z większą 
największy wydatek 
$ jednem a né wstępnem 
| Żauważono przytem, 
mhajwyższej i średniej 
r dojeniu powtarzanem 
упо ocielone — przy 
o jednakże, aby mniej 
sposób bardziej wido- 
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mleka osięganej przy 
dojeniu na dobę, to 
ach są wcale znaczne. 
przy zdajaniu trzy razy 
dobę o 5 do 15%), zaś zaw AFLOŚĆ suchej substancyi w mleku 
(osobliwie tłuszczu) o 10 do 20%, со znaczy, że krowy trzy 
razy dojone dawały nietylko więcej mleka, lecz prócz tego 
lepsze mleko. Próby dawniej podejmowane ograniczały się 
jednakże zazwyczaj do niewielkiej liczby krów 1. tro wały zbyt 
krótko, aby można było rozstrzygnąć stanowczo, na podstawie 
zebranych w nich spostrzeżeń, kwestyę ważną dla praktyki, 
czy lepiej się opłaca dwurazowe czy też trzyrazowe dojenie 
na dobę. Kwestya ta stała się tem więcej wątpliwą, gdy 


